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WPEREDJ
R O B I T N Y G Z A  G A Z E T A ,

organ ukr|ajinśkoji socijałdem okratycznoji partiji.

tid y cb o d y t’ k o ż d o b o  d m a  o  3 -tj b o d y n i p o p o łu d n y .

C in a  p ry n tirn y k a  u L w c w t t  n a  p ro w in c tji:

=  40 sot.------
Misiaczna poredpłata z peresyłkoju 10 K.

ADBESA BEDAKCIJT i ADMINISTBACIJI:

„WPEBED“, LWIW, WULlfClA RUSKA CZ. 3, 1. POWERCH.

Ffolefari wsieli miii jednajtesia!
N:i pryltaz W aezalnoji K om an d y  
W . P . wydaj em o n asza  g a zeta  kr im  
zw yczaj noho naszohel u kraj iu śk oh o | 
pysm a — takoż i  la tyn S k ym y bu-1 
Icwasuy. l*rykazow y senni pow yiiu- 
je in osia  tiilty  z k onecznosty , bo n e  
ehoezem o pózbaw yty naszych czy- 
taczlw  sw -joh o  ridnolm  d rak ow a- 

nolio słow a.

Komunikat Polśkoho 
Tymczasowoho Prawlaczoho 

Komitetu.
Polśkyj Tymczasowy] Prawlaczyj Ko­

mitet wysław pid adresoju Ukrajinśkoji Na- 
cionalnoji Kady, na ruky wiceprezydenta 
Rady to w. dra Lwa H an k e  wy  cza ,  do 
Naczalnoji Komandy Ukrajinśkycli Wijśk i 
Derżawńoho Sekretariatu, na ruky prezy­
denta Sokrotarijatu. dra Kostia Ł o w у ć Ic o- 
h o, otsoj komunikat:

Stójaczy na stanowysku możływoho uła- 
hidnennia sposobu wodonnia nalcynonoji narii 
bratowbijczoji wijny miż Polakamy i Ukra- 
jinciamy, Tymczasowy] Prawlaczyj Komitet 
zhidno z Naczalnoju Komando]u Polśkyoh 
Wijsk starawsia wse, o jaknajlipsze traktu- 
wannic wojennych branciw, jak riwnoż o 
dobre obchodżenniesia z ukrajinśkym cywil­
nym nasełonniem, jako no bere uczasty w 
wojennych oporacijach. A koły Naczalna 
Komanda Polślcych Wijśk mymo widmin- 
noji w tij sprawi dumky TPK. uznała 
konecznoju riezju iz wijśkowycli zhladiw in- 
ternuwannia kilkadesiat’ osib u Lwowi, 
to TKP. maw nahodu stwerdyty z pryznan- 
ńicm, szczo widnosno do wysłowionych ny- 
my bażań, internowanych w widpowidnyj 
sposib perewożeno, umiszczuwano, żywłeno 
i traktowano. Internowanych u Lwowi pó- 
rewczono w ohritych wagonach perszoji kla­
sy, prymiszczeno w zachidnij Hałyczyni w 
duże dobrych meszkanniach tak, szczo ne 
buło i po nynisznij deń nema nijakych po 
tij pry czyni zażaleń. W naslidok interwen­
c j i  TKP. sejczas slidujuczoho dnia uwilne- i 
no p. Romańczuka izza joho poważnoho! 
wilcu.

, Zowsim inaksze predstawlajefsia sprawa] 
po protywnij storoni. Ukrajinśki wijśkowi] 
własty wziały jak cywilnych zakładriykiw,! 
Polakiw po mistach ta mistoczkach schid. 
Hałyczyny w czysli kilkoch tysiacz ta pomi- 
styły jich po wjaznyciach i barakach w Ter- 
nopoh', Stanisławowi, Stryju i Kułomyji. In­
ternowanych obrabowuj ut’ peredowsim z 
tepłoji odeżi i hroszyj. perewożiat’ w towa­
rowych wagonach, w czusi transportu, ne 

1 dostarcz njut’ jim źywnosty ta powodiafsia 
po warwarślcy i neludiano, a wlcinci dajut’ 

Jim  na meszkami ie derewłani baralcy, neo- 
hriti, powni robactwa, bez łiżolc, bez jako- 
honebud’ okryttia, nawif bez sołomy.

W naslidok takoho traktuwannia szyr- 
jafsia miż internowanymy zarazływi posze- 
szesty, (czerwinlca, plamystyj i hołodowyj 
tyf), jaki zabrały wże masu żertw. Uwjazne- 
nym w sej sposib, a czasto -zowsim bez­
prawno i bez nijako]i stijnoji pryfczyny 
wziatym cywilnym zakladn/kam dajut1 pp- 
hanu, ne do spoźyttin jidu, ab o c-osj mo-j 
ryt’sia jich hołodom. I

( Podajemo tilky fakta, stwerdżeni czerez 
wirodostojnych swidkiw, jaki sami perejszły 
te pękło internuwannia. Snproty takoho po- 
śtupuwannia oburjnjuczoho usi poniattia 
«ludśkosty ta protywnoho wsim zasadam 

jmiźnarodnioho prawa, TKP. zwertajefsia do 
Ukr. Nac. Rady z riszuczym żadanniem, 
szczoby wona użyła bezprowołoczno swoho 
wpływu na ukrajinśki wijśkowi własty, 
szczoby wony perestały masowo zabyraty 
zakładnykiw z pomiż cywilnoji polślcoji lud- 
nosty ta szczoby wże z internowanymy po- 
wodyłysia po ludśky ta szczoby pomiszczu- 
wano i żywłeno jich widpowidno do zajmo- 
wanoho czorez iiych suspilnoho stanowyśka, 
a na kożdyj słuczaj, szczoby zanociiały znu- 
szczatysia nad sotlcamy-tysiaczamy ludyj ja- 
lcych wydorto ridniam i pozbawteno osoby- 
stoji swobody tilky czerez tp, szczo, jo Po­
lakamy.

Kołyb odnacze dotoperisznio postupu- 
[wannie ukrajinśkych włastyj suproty uwjaz- 
jnenych nymy Polakiw bez riznyci stanowy^ 
і яка, połu i wiku ne zminyłosia i to naj­
dalsze w protiazi troch dniw, budo TKP. 
zmuszonym zażadaty wid Naczalnoji Ko­
mandy Polślcych Wijśk zastosuwannia w 
ciłij powni prawa retorsiji, jak odynokoho- 
srodstwa, szczo zapownyf polśkij cywilni] 
ludnosty na terytoriji, zaniatij Ulcrajinciamy, 
ochoronu jiji źyttia i bezpeczeństwa.

Lwiw, dnia 31. hrudnia 1918 r.
Za Tymczasowy] Prawlaczyj Komitet:

S k a r b e k .

Retorsija.
Ozużynećke se — nezhane słowo. Ta — na 

ża l! -  wono liotowo nezabarom staty u nas duże 
widome, zahalno zwisnę, koły rozum i ludśkisf ne 
woźmuf werch nad wojennym warwarśkym szałom.

Wijnu wedut’ sami wijśka, sami tilky wojaky: 
cywilne nasełennie maje wij na szczadyty. Tak każe 
nowitne miźnarodne wojenne prawo.

Ta wijna maje swoji właśni zakony. Ciłe na­
sełennie dwyhaje na sobi strasznyj jiji tiahar. Hy- 
nuf na pobojewyszczy dity, syny, braty, czoło wiky 
i bafky tych, szczo doma ostały. Ne staje robo-

Iczych rak do prąci na rili, u fabrykach i warszta­
tach; bidnije ciła suspilnist’, propadaje suspilnyj 
majetok i sczezaje zahalnyj dobrobut. Z ohnem 
idut’ ludśki chaty po mistach i sełach; szczezajuf

І z łycia zemli ciłi sełyszcza, ciłi oseli.
Ta tut ne koneć wojennoho łycholittia. Sered 

wojennoho rozharu, sered wiczno napewnoho, zmin- 
noho wojennoho szczastia roste nebezpeka szpionaźi; 
pidozrinnie pade szyroko na cywilne nasełennie, 
osobływo todi, jak wijśfco stojif w czużim kraju. 
Idut’ hrizni połowi wojenni sudy; desiatkamy i 
sotkamy hynuf ludy. Hynuf newynni.. Adże my 
aż teper po czotyroch rolcach wijny diznajemosia 
dokumentno, skilky żertw wpało na żortwennyku 
awstrijśkoho militaryzmu.

Ta i tut szcze ne kinczyfsia nedola wojen­
nych czasiw. Wijśka beruf zakładnykiw, szczo ho- 
łowoju ruczat’ za spokij naseiennia. Nepewna dola 
tych zakładnykiw; myż znajemo, szczo w Serb i -  
j i z h y n u ł o  b a h a t o  z a k ł a d n y k i w ,  wpało 
żertwoju aAYstrijśkoho wojennoho krywosuddia, — 
znajemo se teper dokumentno.

Ta i tut szcze dałeko- do kincia wojennych 
zły dniw. Bere odna wojuj uczą- storona połonenych, 
bere Liki ad ny ki w, bere cywilnych połonenych, bere 
„nebłahonadiożnych" * ludyj; bere jich i druha sto­
rona. Powodiafsia z nymy raz lpsze, raz hirsze. 
Ta czym dali ide wijna, tym bilsźe żłoby i nena-

I wysty narosta-je w ludśkych serciach, — i tym tiaź- 
sze staie wzahali źyttie. Roste doróżneeża, liołoduje|

I ciłe nasełennie, hołodujut’ i wojaky. Szoź howoryty, 
tod1* bro połonenych, pro ;;nebłagonadiożnychu i

Ьґапс w, — osobływo, koły jich beruf ciłymy ma- 
samy?!

Krywda dijefsia po sim boci bojewoji liniji; 
i krywdi tij krywdoju hroziaf krywdoju widpowi- 
dajuf z tamtoho boku. Niweczysz moji seła, moji 
mista i horody — niweczytymu twoji sełyszcza i 
oseli. Katujesz mojich zemlakiw — twojich zakład- 
nykiw i połonenych, katuwatymu tyrojich zemlakiw 
— mojich połonenych i zakładnykiw Torżestwuje 
straszne p r a w o  „ r e t o r s i j i u. Woskres «je dawne 
z czasiw perwisnoho warwarstwa prawo ,.kriwawoji 
mestyu; z dykych hir Albaniji, Korsyky i Pirinejiw, 
z i starozawitnych czasiw starozawicnioho Jehowy 
wychodyf na soniszne switło, cywilizaciji X X. sto 
littia...

Zhoriło nyni polśke seto — zawtra piduf z 
dymom chaty susidnioh ) ukrajinśkoho seła. Poni- 
weczeno nyni ukrajinśki seła — zawtra ukraiinśki 
wijśka znyszczyły wodoprowody. I wełykyj horod 
Lwiw — tilky szczo sto sił razom — wody ne ma­
je podosfcatkom... A za wodoju ide switło, Zamknu- 
ły żereła луоііу; pohasyły switło. A w noworiozniu 
nicz granatamy. prywyfcały misto; newynni ludy 
wpały źerfcwamy noworicznoji kanonady. ' I tak dali 
wpered, w bezkoneczn.sb’ ide wojenne warwarstwo..

Id  e f ak ty  czn  a „re t o r s  ij a“. Ta wona 
maje staty prawom, maje buty proiiołoszena, jak 
obowiazujuczyj zakon.

Nechaj ozwufsia ti. szczo>swit lakajuf czer­
wonym marewom socijalizmu ta sfcojaf •• na storoży 
chrystijanśkoho switohladu! Czy chrystijanśka су- 
wilizacija maje pity za starozawitnym: „oko za 
oko, znb za, zubu ?! Czy „retorsijau dosiahne spraw- 
di tych, szczo prowynyłyś? Czy jiji żertwoju ne 
buduf newynni ludy, szczo widpowidatymuf za 
czużi hricliy i prehriszenija?

I czy kriwawa mesf ne wykopa.je: bezdonnoji 
propasty miż bratnimy narodamy, szczo musiaf 
źyty zi soboju i miż soboju na szyrokych prosto- 
rach zemli?

N aj w y s z c z a  p o ra, kra  j n i  j czas  skin-  
c z y t y  wij  nu! Nechaj bezprowołocztio, zasiaduf 
reprezentanty polśkoho i ukrajinśkoho narodu, re- 
prezentanty polśkoho i ukrajinśkoho wijśka do na­
rad. do perehoworiw! Ta — probih — n e c h a j  
z a ł y s z a t ’ d a w n e  s t r a s z n e  p r a w u  kr i wa-  
wo j i me  s t y !

Dkrajina.
Ameryk nśki Ukrajinci.

W a s z i n g t o n ,  26. XII. 1918 (Cz. T. K.) U- 
krajinśka Nacionalna Rada w Spółuczenych Der- 
żawach Piwnicznoji Ameryky zażadała paszportiw 
dla dwóch swojich delegatiw na my rowu konferen- 
ciju. Delegaty ti zastupatymuf interesy bilsze jak 
miliona Ukrajinci w, szczo źywufc’ u Piwniczni] 
Ameryci.

Nimećki wijśka na Ukrajini.
Biuro Wolfa donosyf: Pererwannie naszych 

wzajemyn do Polszcz! pokyszczo ne maje wpływu 
na nasze wijśkowe poloźennie na Schodi. Widtrans- 
portnwannie naszych wijśk perewodyfsia usiudy.. 
Na Ukrajini perejszta polityczna własf u ruky re- 
pubłykanśkoho Dyrektorijatu. Wijśkowi syły repu- 
błykanciw tak duże perewysszały syiy hefmauśki, 
szczo pro opir z joho boku ne buło i mowy. Nd 
bażannie nimećkych wijśkowych włastyj zabezpe- 
czyw Dyrektorijat storonnykam hefmana poworot 
do domu abo poza meżi kraju. W urnowi, zaklu- 
czenij miż nimeókojh komandoju kyjiwśkoji grupy 
i ukrajinśkymy repubłykauamy zobowiazałysia re- 
pubłykany dalszomu poworotowy nimeókjmh лYІjśk 
do domu jak najbilsze posoblaty.

Narady widporucznykiw silśkych 
hromad ta organizacij Drohobycz- 

czyny.
Siohoduia disfcały my 6. dzysło „B r o li o b у ó 

k o h o Ł у s t k a ,̂ organu Powito woji Uprawy 
Ukrajinśkoji Nacijonalnoji Rady w Drohobyczy, z 
luia 15. hrudnia 1918. W zhadanim czysli nacho- 
lymo duże cikawyj dla nas usieli zwi t z  narad wid-



^orucznykiw silśkycli hromad ta organizacij Droho- 
yczczyny. Zwit sej podajemo ośtut w skoroczenniu: 

„Wid perszy cli chwyl pereworotu w naszemu 
powiti, jakyj nastupyw bez proływu krowy i nasylstw 
poczała drohobyóka UNR. praciuwaty w tomu na- 
prjami, szczob pry kermi nowoji włady stanuły wid- 
porucznyky ciioho ukrajinśkoho hromadianstwa Dro- 
hobyczczyny, to je : wsi hromadśki komisari razom 
z dwoma delegatamy z kożnioho seła (dwoma mu- 
żamy dowirja), naczalnyky ta uprawyteli urjadiw 
Ukrajinśkoji Narodnioji Repubłyky, człeny UNR. zi 
Lwowa, widporucznyky miszczanstwa, narodniolio 
uczytelstwa, swiaszczenstwa, wijśka (po troch dele- 
gatiw) i wkinci predstawnyky robitriyctwa to je: po 
troch widporucznykiw naftowoho i salinarnoho pro- 
mysłu i troch zaliznycznykiw.

Perszi zbory widporucznykiw Dr oh oby czczy ny 
widbułysia w nedilu 4. brudni a pry uczasty 186 de- 
legatiw hromad, jaki reprezentuwały 53 hromad na- 
szoho powitu i tymczasowych uprawyteliw urjadiw 
ukrajinśkoji derżawy. Pered prystupłenniem do dnew- 
noho porjadku wybrano prezydiju narad, w skład 
jakoji uwijszow: jak predsidatel posoł tow, Semen 
W i t y  k, powit. komisar d-r Antin Horbaczewśkyj, 
pani Kaziowa, Ołeksowśkyj z Jasenyci silnoji, Petro 
i.lkiw z Tustanowycz, Hnat Buranowśkyj (reprezen­
tant robitnyctwa) z Borysława, Łojik (widporucznyk 
salinarnykiw) i porucznyk Fedytnyk (predstawytel 
ukr. wijśka); jak sekretar Iwan Kałynowycz i d-r 
Wiktor JPadawśkyj.

Wybranycii delegatiw prywytaw harnoju pro- 
mowoju prezydent powitowoji Uprawy UNR. tow. 
Wityk, pisla czolio predstawyw hromadi pryjizdnych 
hostej naszoho prawytelstwa, jaki naroczno pryji- 
ćhały na naszi narady: szefa prezydijalnoho biura 
derżawnoho sekretarijatu d-ra W у t w у ó k o h o, 
sekretara zali ran ycznycli spraw d-ra P a n e j k a i 
d-ra Stepana Barana ,  sekretarja zemelnych spraw.

Po prywiti d-ra Wytwyćkolio prystupłeno do 
dnewnoho porjadku.

I. Zwit z doteperisznoji dijalnosty Ukrajinśkoji 
Nacijonal^oji Rady W Droliobyczy wyhołosyw w ho- 
dynnomu referati prezydent tow. W i t y  k, pryha- 
dawszy zibranym, jak l)rohoby czczy na bez proływu 
krowy pereniała włast’ u swoji ruky, jaka poczała 
tworyty perszi rjady oboronciw naszoji armiji i jak 
ochocze spiszyły naszi brattia-selane posłuży ty swo- 
jij derźawi, Ukrajinśkij Narodnij Repubłyci. W dal- 
szij promowi prezydent zmalowuje majbutńij ład, 
jakyj zawęde praciujuczyj naród w naszij derźawi, — 
na osnowi nałeźnioho wsim. narodam prawa samo- 
oznaczennia, jakyj ustanowyfsia doroJioju narod­
niolio sojmu podił zemli wełykoji posiłosty na wła- 
snist’ ciłolio narodu. Tóinu besidnyk peresterihaje 
pered hrabiżamy i napadamy na dwory, abo wyru- 
buwanniem lisiw.

„Złuka z Ukrajinoju se odynokyj nasz kłycz, 
se najważniszcza polityczna potreba chwyłyny, se 
kwestija naszoho żyttia-buttia — naszoji derżawnoji 
syły“, Tomy słowamy zu kinezy w prezj^dent swój u 
promowy.

Szczob sprawu złuky z Ukrajinoju pojasnyty, 
zabraw liołos sekretar zabranycznycli spraw d-r W. 
P a n e j k o, podajucźy pryczyny, zadla jakych dosi 
ne nastupyła formalna złuka z Ukrajinoju.

U widpowid’ na se prezydent tow. W i t y k  
zajawyw, szczo w cliwyłyni, koły skriź po ciłomu 
switi jednajut’sia narody dla samooborony, po prin- 
cipu, szczo w jednosty syła, musymo i my oboro- 
nyty sebe pered naszymy worohamy i samooznaczy- 
tysia to todi musiat* nas pryznaty derżawy porozu- 
minnia:

Tomu stawyt’ rezoluciju otsioho zmistu; „Zjizd 
delegatiw drohobyókoho powitu uwaźaje ztuku usich 
ukrajinśkych zemel w odnu ukrajinśku repubłyku 
jak nemynuczu konecznist’“, jaku zibrani odnoho- 
łosno i z pryznakąmy serdecznoji radosty, uchwa- 
Zyły okłykamy: Chaj żywe zjedynejia Ukrajinśka 
Repubłyka:

Po uchwaleniu sioho w nesennia prystupłeno 
do druhoji toczky dnewnoho porjadku: II. Budżet 
i  fi^nansy, jaku referuwaw d-r Wołodymyr В у r- 
c z a k.

III. Pro wijśkowu sprawu referuwaw por. F e- 
d у t n у k.

IV. Pro cliarczewi sprawy referuwaw Wołody- 
myr K r y s k o .

Inspektor szkił L i s z c z y n ś k y j  predsta- 
wlaje stan szkilnyctwa w Hałyczyni, pidczerkuje 
waliu proswity, bo jaka szkoła takyj naród.

Pani K u z i o w a stawyt’ wnesenie, szczoby 
szkilni sprawy postawy ty jak perszu toczku dnew- 
noho porjadku narad uprawy UNR.

W kinci wyznaczono szyrszu naradu UNR. w 
Droliobyczy na den 15. hrudnia.u

„Halerczyky” w Hałyczyni.
Czastyna żowuiriw Hallera w.tikła z ni- 

mećkoji newoli i distałasia do zachidnioji 
Hałyczyny. Odnacze i tut, jak donosyt’ „111. 
Kurjer C o d z i e n n y n a  polśkij zemli ne do 
pozawyduwania. „Zamkneni w smerdia-  
cz im baraku z ukrajinśkymy połonenymy 
i powertajuczymy Rosijanamy, s p ł a t ’ na

hoł i j  dos zc i  a d i s t a j u t ’ n u ż d e n n u  
s t rawu  po łonenych .  Ne majut’ swiżych 
soroczok, ni munduriw...u — Sprawdi strasz­
na kartyna!

Daszynśkyj pro polśko-
żydiwśke pytannie.

Na peredwyborczych zborach w Krakowi dnia 
21. hrudnia 1918 r. wyhołosyw tow. D a s z y n ­
ś k y j  promowu, w jakij poruszy w teżpolśko-żydiw- 
śke pytannie.

Na joho dumki], teperisznyj konflikt polśko- 
źydiwśkyj se wyna Żydiw. Wony, źywuczy jak 13 
proc. usioho nasełennia na zemlach Polszczi powyn- 
ni buły wźe n ask r iź  s p o l o n i z u w a k y s i a ,  jak 
se stałosia z Nimciamy, szczo meszkały w Krako­
wi, I doky se ne nastupyt’, wony ne moźut’ czy- 
słyty na dowirje pólśkoji derżawy ta powirjuwannie 
jim organicznych derżawnycli obowiazkiw. Koły 
si nacionalni riżnyci ne wyriwnajufsia, ostanę i na 
dalsze antagonizm obocli narodiw. Pry kincy za­
znaczy w szcze, szczo otsym win riszuczo ne pochwa 
łaje pohromiw, protyWno, se warwarstwo ponyźaje 
Polakiw pered oczyma świta.

Pohlad tow. ' Daszynśkoho w polśko-żydiw- 
śkij sprawi je nam usim duże dobre zwisnyj i tonu  
jyszajemo otsiu joho wyborczu promowu bez ko- 
mentariw.

Polśke wojenne zwidomłennie.
P re so w yj  w i d d i ł  d o n o s y u t ’ d n i a  

1. g icznia  1919 r.
W protiazi nynisznioho dnia, z wyniat- 

kom sutyCzok stęż, ne buło bilszych wojen­
nych diłań. W noczy z 31. hrudnia na 1- 
sicznia, kynuła woroźa artylerija kilkanaj- 
ciat’ striłiw na misto. Źertwoju sej i waro 
warśkoji metody prowadżennia wijny wpał. 
źyttio kilkoch Judyj z cywilnoji ludnosty. 
Wezera i nyni w obidnij • pori pokazawsia 
nad mistom7 sylno ostriluwanyj naszymy 
wijśkamy worożyj litak jakyj skynuw kilka 
bomb. Odnacze wony ne spryczynyły nija- 
koji wijśkowoji szkody.

i

M 0 W Y М К T.
— C z y  tAhyj maje buty cbltb ? Do naszoji redakciji 

prynis nom od>n’horożbnyn mnsu, jaka nosyt’ szumnu naz- 
■wu „chJiba41. Chlib sej zwerchu wyhladoje siak-lak, ale w joho 
seredyni slwerdyły my pry swidkaeh źywisinlte tisto. Chlib 
sej sfabryknwula pekarnia Tabaczynśkolio.

— Prezydent Massryk w nimećkim testri w Prazi.
Tretioho dnia swojoho pobutu w Prazi widwidaw 
prezydent Masaryk nimeókyj teatr. Swojimy widwi- 
dynamy zaznaczyw jak najkraszcze, szczo prawdywu 
sztuku uważaje zowsim internacijonalnoju charakte­
rystyczne te, szczo widpowidajuczy prywitnij dele- 
gaciji nimećkolio teatru —'lioworyw po n i m b ó- 
k у ta wynizno zaznaczyw, szczo Nimci, — szczo 
meszkajut’ na terytoriji cześkoji repubłyky moźut’ 
buty pewnymy ciłkowytoji riwnoprawnosty. Zibrana 
cz^ ŝłenno pubłyka ta awdytorija wytała nezwyczajno 
owacijno hostia w dorozi do teatru, jak takoż my- 
mo uływnoho doszczu i pry poworoti. Okłyky „Ńa 
zdaru, łunały szcze dowho za widjizdżajuczym.

y - 0, j:-k nyźko wy wpały! Tytuły, grafśki ta 
kniaziwśki korony, szlachotśkyj stan zneseno w Cze­
chach, w Awstriji, na Uhorszczyni — ne zhaduju- 
czy wże pro Rosiju. W Polszczi wprawdi oficijalno 
szcze jich ne zneseno, ałe polśki pany aż trjasufsia, 
szczoby jim jich ne widohrano. U nas w Hałyczyni 
szczo druhyj tretij maje pretensiju do „szlachotśko- 
hou rodu, a wsi „neszlacliotno“ urodźeni, oś jak n. 
pr. Ukrajinci —- se „chamy“. Ta ne pro Hałyczynu 
choczemo teper howoryty. Nawedemo tut otsej obra- 
zeó z warszawśkoho „Robotnik-au: Koły naczalnyk 
Piłsudśkyj i premijer Moraczewśkyj kazały do sebe 
howoryty „wy“ i „horożanyn^ zamist’ „jaśnie pan“ 
to polśki czornosotenci wsieli troch dilnyó Polszczi 
zawyły spilnym chorom: „O, jakże nisko upadliśmy!“ 
Tak, tak, wy wpały duże nyźko !

— Jak to buwiije w zachidnij Hałyczyni? Dnia 
26. hrudnia skłykały polśki socijalisty w Andry- 
chowi dowiroczni partijni zbory. Graf Bobrowśkyj, 
dowidawszysia pro ti zbory, uzbrojiw bandu chuli- 
ganiw w boksery ta buczky i na jich czoli napaw 
na zbory ta rozbyw jich. Panowy grafowy zdajefsia, 
szczo win żyje za dawnich, szlachotśkych czasiw. 
Chocz, prawdu skazawszy,, my w >Hałyczyni żywe- 
mo szcze pid panśko-szlachotśkym panuwanniem, de 
perszyj-lipszyj panok dopuskajefsia toho samolio, 
szczo i grafy w rodi Bobrówśkych.

— Niffiećki straty. Urjadowo ohołoszujut’ w 
Berlini otsiu listu nimećkych jstra.t do dnia 30. ły- 
stopada 1918. r. Ubytych 1.600.C00, propawszych
203.000, ranenych 4,064.000. Zahalne czysło strat:
6.490.000.

Opowistky.
=  Chto kupyw „Robitnyozyj Kalendaryku zi złe

ułożeńymy (czerez pospich) storonamy, nechaj zho- 
łosyfsia do administraciji „Wpe^eduu, de może za- 
miniaty sobi na inszyj.

=== Zemelnyj Bank Hipotecznyj, spiłka akcijna u 
Lwowi, podaje do widoma, szczo z ohladu na ho- 
spodarczyj zastij obnyżuje procentowu stopu wid 
wkładok w biżuczim rachunku na 21/2 p/0, począwszy 
wid 1. sicznia 1919 aż do widkłykannia. 3—5

=  Krajewyj Sojuz Kredytowyj u Lwowi powi- 
domlaje otsym, szczo wid dnia 1. sicznia 1919 budę 
płatyty wid wkładok do oborotu 21/2°/o- 3—5

=  Towarystwo wząjimnoho kredytu „Dnister“
u Lwowi, podaje do widoma swojich P. T. wkład- 
nykiw, szczo z dnem 1. sicznia 1919 znyżuje wid- 
sotkowu stopu wid wkładok na 21/2%- 3 -5 -

— „Narodna Hostynnyciau u Lwcwi powidomla- 
je, szczo obnyżuje procentowu stopu wid wkładok 
na 3 proc. wid 1. sicznia 1919. 2—3̂

Towarowa i zbiżewabirżau Lwowi-
"W ciły uprawylnenia oborotu wartisnymy paperamy 

i wnlutamy, jak takoż ustalennia jich kursu, zakluczyty fi­
nansowi instytuciji jak takoż prywatni bankyrśki firmy,,. 

jjaki je człenamy tow-rowoji i zbiżewoji biiżi u Lwowi, 
umowu dnia 20. hrudnia 1918 r., na osnowi jakoji badut1' 
widbuwatysia szczodenno, począwszy wid dnia 4. sicznia. 
1919 r. schodyny reprezentantiw tych instytucij, w kimna- 
sach biiżi. Sia umowa zyskała aprobata TKP. Wydił skar- 
bowyj TKP. wydeleguwaw na ti schodyny jak prawytel- 
stwonnobo komisaria dra Ihnata Wajnfelda. Administracij- 
nymy sprawamy scliodyn zajmajefsia Wydił, kotrobo prowid. 
obniaw Dyrektor Promysłowobo Banku dr. Martyn Szarśkyj.- 
Do Wydiłu nałeźat, jak zastupnylc liołowy dr. Ferdynand 
Kwiatkowfckij, a jak człeny dyrektory Bozewycz, Chajes,. 
dr. Kulczyćkyj, Padewśkyj, dr. Sokal i Wajntrawb ta na- 
czalnyj sekretar biiżi dyr. Marcel Punet. Interesowanym', 
udilaje infdrmacij sekretarjut birźi szczo dnia wid hodyny- 
10-1 popoł. Schodyny budnt’ widbuwatysia na razi w korni* 
sijnij sali Tcrhowelnoji i prcinysłowoji Połaty u Lwowi,. 
w^ł. Akademiczna cz. 17., 1. II., wid hod. 1 2 — 1272 po poł.. 
Dnia 31 hrudnia 1918 r. widbułysia s< bodyny w ciły usta- 
łennia ocinocznycli hursiw wartisnych paperiw ta walut, dla. 
moźnosty cdnocilm.hOf postnimwannia pry ukladenniu bilan- 
siw z kincem 1918 r.

t r  .... 1Wże wyjszow z druku i prodajefsia

Ro bitny czyj

K I L E M  D A R Y K
■■■— na 1 9 J 9  rilc. — ..........:

Cina odneho prymirnyka 1 Kor. 30 sot
Chto bere bilsze jpk 30 prymirnykiw, płatyt1

po 1 Kor. za odyn prymirnyk. .
Nabuwaty można w administraciji „Wpereduu, ■' 
pry wułyci Ruśkij cz. 3., I4. powerch, w oboch 
ukrajinśkych Inyharniach, w biurach dnewny-

L1 kiw i w trafikach.

....................  A
f i h n ł n t T F i m i a  pryjmsjefsia po 2 koron i , 7. a 
UtiUlUk&liCШ ИЙ odyn petitowyj rjadok. Za>

zmist ohołoszeń redakcija ne widpowidaje.

Do praciodawciw!
zhołosytTia w administraciji „Wpereduu, 1—10

KŚ. ABTYMY SZYK OWI w PRZYSTANI. C?y Moehnaccy. 
i Badzikowscy zdrowi? Czy jest tł#m Andrzej Cz. ze Lwo­
wa? Odpowiedzcie tak samo. — M ikołaj C zajk ow sk i.

5 -6
NOTABYFSZ SOBOL. LWÓW. Kącik 20. prosi o wiado­
mość o SYRIE WACŁAWIE w ZBABAŻU. My zdrowi. In­

ne gazety uprasza się o przedruk 3—3
FFCBSOWJE ze LWOWA proszą o wiadomość o rodzinie 
JAWECOW w ZBABAŻU. — Inne dzienniki proszę o 

______ przedrnk. 3—Я
Ksiądz ABSENICZ, — P1STYN. Tadeusz4 wrdcil zdrów; 
urzęduje we Lwowie. Alfred zdrów, u siostry w Wiśniczu. 
Co u W7as słychać? — Zbigniew^. — Inne pisma proszę a 

przedruk. 2—3
Ktoby wiedział o OTTONIE WELDONłE. poruczniku uła­
nów б pułku byłego wojska austryackiego. stacjonowanego 
w ostatnich czasach w Odessie, zechce łaskawie dać znać 
pod adresem: W anda W eldon, — Lwów, Kłusz^ńska 5.

. O przedruk prosimy pisma niemieckie. 1 — 1

8zyv$t’ skriź stpc ju rcbitnyc^u gazetu, pe- 
redawajte jijt z chaty do chaty, z ruh do 
ruk! Zbyrajte sktadky na presowyj fond 

„Шрегс(іи<<!


